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Na młodych ustach mieli słowa wiary, 
W oczach miłości stoneczne promienie, 
W broń najmocniejsze zakuwali czary 

I szli tak, patrząc w wolności jaśnienie. 

A pyszne zbroje nie pętały ciała: 
Kontusze szare, koszul zgrzebnych płótno; 
Surma bojowa przed nimi nie grała, 
Ksiądz jeno pacierz mówił bardzo smutno. 

Wśród bagnisk śnieżnych, ostępów bez końca, 
Szły im tygodnie na trudach niedoli; 
A grzał ich Boży blady promień słońca 
I myśl, by Matkę wydobyć z niewoli. 

Jedni padali. Kule rwały życie, 
W szalonych mękach dusze biegły w dale; 
Orły ginęły w wiosennym rozkwicie, 
Ginęły cudnie w tym młodzieńczym szale. 

A drudzy znowu poszli nędzni, w ranach 
Na śnieżne pola, sybirskie prajary, 
Wśród tej nadziei, że chociaż w kajdanach 
Ojczyźnie mogą dalej nieść ofiary. 

Dzisiaj została starców garstka święta, 
Z sercem bijącym, jak wawelskie dzwony, 
Co chwile walki przeżywa, pamięta, 
Przyszłości wolnej snując zbożne plony. 

Cześć Waszym duszom, co gorzały dumne 
W tę noc styczniową, dziwnie rozsrebrzoną, 
Kiedyście zwarci w trzy szare kolumny 
Zapałem zbrojni, w walkę szli szaloną. 

Cześć dłoniom Waszym! napełniły one 
Przeznaczeń naszych niezbadane księgi, 
Złotą uwiły nad Polską koronę, 
Bramując przyszłość w promienie potęgi. 

Olga Bilińska 
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Polsko... 

Przyjdzie czas taki, że słoń- 
ce majowe Nad cmentarzyskiem 
twych najlepszych dzieci Snopem 
gorących promieni zaświeci — 
I krzew, dziś smutnie chylący 
swą głowę, Soków z męczeńskich 
zaczerpnąwszy kości, Zapłonie . 
kwiatem przedziwnej piękności 
I wyda owoce zdrowe. 

Kasprowicz — ,,1863'. _  



BILANS ROKU 1937 W POLSCE 

Rok 1937 z punktu widzenia gospo- 
darki narodowej jest rokiem wielkich o 
siągnięć na każdym odcinku naszej dzia- 
łalności SER 

Na terenie polityki międzynarodo- 
wej zasługuje na zanorowanie fakt, iż 
dzięki odpowiedniej polityce nasi przy- 
jaciele i nieprzyjaciele muszą się do nas 
odnosić z należytym szacunkiem bo 

. nie przekreślając współpracy z 
Ligą Narodów tak ułożyliśmy nasze 
sprawy, że z jej członkami i nieczłon kaz 
mi utrzymujenty jak najlepsze stosunki 
dyplomatyczne. 

2. Zasada nieinterwencji w sprawie 
zaskarbie- 

szą Niemiecką zacieśniliśmy tradycyjny 
sojusz z Francją. 

4. Ożywiona współpraca z Kemuinią 
i ń baltyckimi m 

„CZYNNE | już zwyczajem, Związek Harcerstwa ol POLAK WĘGIER DWA BRATANKI" 

ka w kształtowaniu oblicza współczesnej skiego otrzymał od bratnich organizacyj |» 

Jugosławią i państwami 
stwierdziła ważność Polski jako 

Europy. 
5. To że nie daliśmy się wciągnąć do |; noworocznych. 
s h „bloków ideol ż z /e ków ideologicz- żadnego z modnych „bloków ideolog adesłai: 

nych* budzi zazdrość niejednego pań" | twórca skautingu generał R. Baden Po. pr PER a Mł 

stwa gdyż ta samodzielność umożliwia | wejj, oraz książę A c 

nam współpracę ze wszystkimi ludźmi | gkaytów swego K. 

„dobrej woli”. 
Ww ślad za sukcesami polityki ze- |ka), węgierska, angielska, 

Ę ej iło zrozumienie że nie | kanadyjska wnętrznej nastąpiło zrozumienie Ż | kanadyjska, ło 

zwalczaniem się i gadaniem ale inten- | wacka, rumuńska, holenderska, 

zywną pracą można się oderwać od apa- | wiąńska, szwecka, oraz duńska. 

tii I tak widzimy konsolidację społe- | 
czeństwa w walce o pajac aż 

RZ ciągnęło za sobą dlu i przemysłu, co pociągnęło za s 

lony fakt polepszenia EN nadesłało na ręc 

je wielki Centralny A ć 

£ Z nadchodzącem świętem Bożego |ęgnowane drogą 
» Ę 

ospodarczej. Powstaje w Żel 
Okręs Przemysłowy, który dając pra 
dziesiątkom tysięcy ludzi uniezal 
nas gospodarczo od zagranicy (patrz RR 

Beni Nr „Skauta”). W Sandomier- | serca ż 

_ skim dymią już setki kominów. Buduje Świąt i dużo radości w ro 

się fabryki, zakłady przemysłowe, Pow- | Nowy Rd i śp 

i wsie. Tempo TYCH |-5 rąk pięknie wyrażają Polac _ stają nowe miasta i wsi 
prac jest imponujące: po! 
rekordy amerykańskie 

 spodarowanym centrum wielkiej 

- Francji. 

Obok tych pociągn 

ni Narodzenia z miłością myślimy o na- 

bijamy ęi > poon Rie 
czy sowieckie. | Narodu Polskiego, a 

W ciągu 3 lat Europie przybędzie OŚro- | Synów”, 

dek przemysłowy, równy najlepiej | 

lukcji w Belgii, Niemczech, Anglii czy 

Również wydatnie zmniejszyło się okazji Nowego 

_ bezrobocie i tysiące ludzi znajdując pra* | jego 

<Ę cę dało rodzinom normalne warunki ży- 

© ięć, aktualną jest | Esperanckiej w Polsce najser 

Wieści ze Świata 

K A UE 
rzyszłość i ze spokojem przystąpić do 

Budowy nowej, wielkiej Polski. (G.) 

RUMUNIA ROBI SIĘ GŁOŚNĄ. 

Po ostatnich wyborach w Rumunii, 
żadne stronnictwo nie zdobyło w parla- 
|mencie większości, która w myśl ordy- 
nacji rumuńskiej winna wynosić naj- 
mniej 40% głosów. Ponieważ w tej sy- 
tuacji żaden rząd prócz dyktatury przy 
władzy utrzymać się nie może — Rumu- 
nia zdaje się zdążać ku temu. Król Ka- 
rol II któremu nie obce były ZĘ 

istycz ż ożna było obserwo- 
gracyjnych dla mniejszości narodowych. Oy + olkikka oraaacji Ra 

Nie dawno nadesłane raporty komisii zieżowych iśnował OFiECNCOR 
madagaskarskiej rokują duże nadzieje na| EMADE SEK AAS otródO: 

i RO a IAA |= który szeregiem zarządzeń skiero- 2 zynajmniej częściowe kwestji po | OW» szereg! OSTRA 
nii Poole PRE ane > * da wanych przeciw żydom w OCS 
2 da RA bilans pracy |»Rumunia dla Rumunów* zdaje się Zestawiając powyższy bilans pracy wstępować w ślady Hitlera. 
w r. 1937 mamy prawo patrzeć jasno w | WSTĘPOWA< ę 

WESOŁYCH ŚWIĄT! Jednocz: dh zzcaci a 

0 NO £ olskich b rzy na Światowy Kon 

a pok IO e pat RY który odbędzie się w 

4 bieżącym, ustalonym | maju br. w Budapeszcie. (HAP) W roku 4C) maj 

(HAP) Na odbytej niedawno w Ka- 
towicach węgiersko-polskiej konferencji 

takie nadesłali: | omawiano dalszą, jak. najściślejszą współ- 
acę zaprzyjaźnionych organizacyj. 

skautowych szereg życzeń świątecznych 

M. inn. życzenia 

Lichtenstein, jako szef c k ż 

sięstwa, a poza tym or= / delegację węgierską Pewna Ao 

francuska (katolic- | tychczasowa akcja-koła s mmtow e we. 

amerykańska, | giersko - ŻA dała na ke 
- pięj z 7 wie wszystkie e £ grecka, czechosło- | piękne rezultaty. Prawie ru- 

RAE ROLA jugosło- | żyny węgierskie posiadają swych ża 

|nych referentów, pracujących nad zi i 

|żeniem polsko-węgierskim. Często Przy 

drużynach tych istnieją nawet ZPO 

: zastępy, utrzymujące żywą koresponden- 

e redakcji następujące cie z polskimi harcerzami. j 

: A Nawiązaić kontakty osobiste są pie- 
przyznawania specjal 

śl |nych nagród, nazywanych palone 
Wz 1 olski, 

kie cia i ze szczerego | sławnych postaci z istorii p 
pó ROC bityja SLSEA ż pól ych dziejom Węgier, „ak „Ap. 

Wda. ści dzinnym kole. | „Nagroda Królowej Jadwigi PAST 

| ganizacje skautowe: 

WĘGIERSKO - POLSKIE KOŁO 
ż HARCERZY 

życzenia: 

  

5k niech zaś przyniesie Wam to, | Batorego", „Sobieskiego”, 4 

i — „speł- | sudskiego" i inn. ; 
HARCERZE NA SŁOWIAŃSKIM 

ZLOCIE SKAUTOWYM Pęd 
(HAP) W lecie 1938 r. ady E 

ii kautek i skautów sło- IA NOWOROCZNE jw Jugosławii zlot s skau Ę 

ee, przyjaciel „Skauta* z Pajken a piwka 03 

i s |ski ecjalna re a a sk 

[dapesztu dh ię ape > W dace zlotu harcerze az sina 

pośrednictwem "wszystkim jego | w siacza No dl i Po sza 

zkom i Czytelnikom, w szcze- | wnika, Zag ę ita a dk p 

zaś członkom Skautowej Ligi Aa kronóz A km 

wróci przez Budapeszt do kraju. 

A korzyść dzielnego 
ku szczęściu Jego 

| Czytelnie 
| gólności 
    

- sprawa znalezienia nowych terenów emi- | życzenia. 

W._75 rocznicą 

WOWSĘCTCBZOWOR"A 
, Taki tytuł nosi artykuł wstępny po [wości i ludzkości, wzięliście oręż do 

mieszczon w numerze 9, II tomu ręki. Podatek krwi, którym wolne na- „Skauta* z roku 1913, który to numer |rody okupują swą niepodległość, myśmy 
nosi datę 22 stycznia wybitą wyjątko- | dotąd płacili naszym wrogom, którzy 
wo dużymi i tłustymi czcionkami. rwią naszą dorabiali się swojej prze- 

Taki sam tytuł daje „Skaut” dzisiaj. | wagi. 
I choć od owej chwili dzieli nas wielki Osierocony ze swego wojska naród, 
szmat czasu, całe ćwierć wieku, i choć powołał was, żołnierze, od prac poko 
tamten „Skaut* ukazał się jeszcze w |jowych do obrony Ojczyzny i honoru 
Polsce okutej % kajdany, choć przewa |narodowego. I znalazły się bohaterskie 
liła się nad nim przez ten czas ogromna serca, które potęgą miłości i poświęce- 
zawierucha dziejowa, choć od tego cza- nia się dla Ojczyzny, odnowiły świetne su ziściło się to, do czego miał ITO | DOSDIENA naszej dawnej narodowej 
wać i czemu służyć, dzięki Wodzows | sławy. 
który w tradycjach powstania stycz- Na czele waszym stanęli dzielni wo- 
niowego wyrósłszy romantyzmem Cczy- |dzowie, którzy tylekroć umieli prowa- nu i poświęcenia potrafił przechylić | dzić Was do zwycięstwa, lub ginąć | wagę dziejową Polski (równoważoną |mężnie na polu icwy. Święta ziemia 
oportunistycznie przez pozytywizmem | nasza zbroczyła się obficie szlachetn ogarnięte społeczeństwo) na stronę, | krwią polską, a wytrwała walka zjedna- 

R" O©--OGOREN"T 

Strona Skauta 87. 

C Ę 
, 

|moc Narodu dla tych, którzy mężnie 
i wytrwale za Ojczyznę walczą. A 

Lecz bodajby nigdy nie stawał pod 
naradową chorągwią, kto ją ma nik- 
czemnie opuścić lub w jaki bądź sposób 

|splamić. Prawo narodowe wojskowe 
| stanowi infamję na opuszczających sze- 

| regi, a dowódzcom wojskowym Rząd 
| Narodowy pod najsurowszą odpowie- 
dzialnością poleca nieodwołalnie wyda- 
lać z szeregów każdego, kto się stanie 
niegodnym bronienia honoru Ojczyzny. 

Karność, męstwo i ludzkość — te 
yły i te być powinny zawsze przymio- 

ty polskiego żołnierza i niegodzien no- 
sić tego imienia, kto im uchybia. Bez- 
warunkowe posłuszeństwo dowódzcom, 

leczność w boju, wytrwałość w prze- 
iwnościach — oto czego po Was, żoł- 

nierze, Ojczyzna i Rząd Wasz wymaga. której na imię wolność — artykuł |ła nam współczucie wszystkich przyja-| , Rząd Narodowy z prawdziwą pocie- ten przytaczamy dosłownie czyniąc tyl- |ciół ludzkości, wolności i postępu. ko jedną jedyną zmianę: zastępując| Rząd Narodowy niesie dzięki walecz- pięćdziesięciolecie — liczbą 75 lat i po- |nym! Wieczna chwała bohaterom, któ- przedzając strofą Kasprowicza z wiersza |rzy życie za kraj położyli! Nejgotęcze | Pt. „1868%, z którego również zwrotkę | życzenia, modły, błogosławieństwo i po- użyliśmy jako motto na stronie tytu- ; | łowej. 
Redakcjj |NASZ PLEBISCYT 

GŁOS W DYSKUSJI 

  

„.„Ku tym, co oto, nie bacząc na ra- dysią ym, bacząc na ra rawa wyodrębnienia starszych | Spi Na głód, na zimno, na bozsżninz chłopców bardzo mnie zainteresowała | 
[znoje, ||. ucieszyła. Prowadzę „drużynę przy 

Jak owe dawne, bohaterskie woje, szkołe powszechnej i właśnie dlatego ra 
Szli aby zerwać żelazne kajdany — |5Prawa jest dla mnie tak droga. Chłop- | Szli, choć przed nimi śmierć nie- |, bowiem przez 6 lat pozostając w| 

[chybna czeka, szkole należą najpierw do gromady, | 
Bo mieli dumę wolnego człowieka |Później do drużyny, po wyjściu ze| I dech, miłością zagrzany. szkoły z początku jeszcze pracują wj Ę drużynie, lecz to długo nie trwa. Po 

Stojąc wobec  siedemdziesięciopięcio- |trochu wiara się rozchodzi do rzemio- 
letniej rocznicy Powstania Styczniowego, | sła lub do pracy fizycznej i z tą chwilą 
rozumiemy, jak słabym jest głos ludzki, | przeważnie są dla harcerstwa straceni. 
chcący wspomnieć i uczcić ludzi, pro- | Młodzież robotnicza wcześnie dojrzewa 
wadzących wielką walkę, ludzi, stają |i gdy zacznie pracować czuje się wyż- 
cych do boju od warsztatów i pługów,|szą i pragnie zaimponować młodszym 
z biedą codzienną, nie z wojną obezna- |i traci pomału to, co w harcerstwie zy- 
nych, a jednak walczących za sprawę | skała. Gdy ta młodzież przejdzie do 
ojczystą tak mężnie, że sławę ojców | jednostek wydzielonych będzie się czu- 
poeU i jaśniejszą uczynili. Mocą, |ła lepiej, bo wie, że to jest ich organi- 
tóra ich parła, była miłość Ojczyzny | zacja, wyższy szczebel drużyn harcer- 

i sprawiedliwość sprawy. skich. Dlatego też jednostki organiza- 
W. milczeniu odkrywamy głowy wo-|cyjne powinny .się różnić od innych 

bec nich i powtarzamy to, co o cycu |(zuchów, harcerzy) nazwą, i programem 
bojownikach powiedział Rząd Narodo- pracy ale mieć także odznakę zewnętrz- wy polski, gdy stali w polu wobec zbli- |ną, widzialną. Uważam, że na przy- żającej się zimy, — nie dlatego, abyśmy | kład dobre by byłó zezwolenie noszenia 
słów własnych dla nich skąpili, lecz w |na „galę* do bluzy harcerskiej długich 
przekonaniu, że winniśmy mieć dla zielonych koloru bluzy spodni. Możeby 
nich nie nasze słowa, lecz przede czapki ozdobić piórami orlemi. Słowem 
wszystkim naszą miłość i gotowość pój- starszym chłopcom należy się jakiś ścia w ich ślady, gdy i na nas chwila, przywilej w umundurowaniu. 
jak na nich — przyjdzie, — a« równie Mamy przy drużynie zastęp star- w , przekonaniu, że Rząd Narodowy, szych chłopców, którzy z braku czasu mówiąc lat temu siedemdziesiątpięć mó- | w dni powszednie pełnić żadnych funk- wił do wszystkich żołnierzy polskich, i cji nie mogą.  Zastępowymi są więc tych, co wtedy w polu stali pod bronią chłopcy ze szkoły powszechnej mający i tych, co przyjść mieli. w zastępach swoich rówieśników. Jak Wsłuchajmy się więc w ten głos |teraz to pogodzić? Zastępowym należą szlachetny dla uczczenia walki bohater- się brązowe sznury, a zastęp pozaszkol- skiej i dla nauki. ny z tytułu funkcji nosić ma szare 

sznury, tym przecież niejeden czuje się 
i urażony. Proszę Dha Redaktora o po- Żołnierze! ruszenie tej ważnej według mnie spra- a święte prawa rodzinnej ziemi, wy na łamach „Skauta”. * " w obronie pogwałconej wiary, narodo- (dokończenie na str. 89) 

Rząd Narodowy do wojsk Narodowych 

chą otrzymuje każdą wiadomość o czy- 
nach waszej szlachetności i ludzkości. 
Sprawa Ojczyzny, to sprawa przygnę- 
bionej ludzkości.  Pomnijcie zawsze, 
żeście chrześcijańscy rycerze; zachowaj- 
cie dziedziczne cnoty Waszych Pali 
ków, z gorącą wiarą, karnością i mę- 
stwem łączcie nierozdzielnie uczucie 
wojskowego honoru i ludzkości. 

Każdy z Was, któryby się splamił 
gwałtem lub okrucieństwem, stałby się 
równym Moskalowi i zasłużyłby na tę 
pogardę, jaka się należy siepaczom na- 
jazdu, tym -zbójcom, rabusiom i podpa- 
laczom, z którymi walczycie. 

Święte prawa rodziny i własności, 
codziennie deptane są przez wrogów, 
z właściwą im. bezczelnością 1 barba- 
rzyństwem. Straż tych praw od napa-* 
sti hord moskiewskich Ojczyzna Wam, 
żołnierzy polscy, powierza! Zawsze 
i wszędzie bądźcie obrońcami rodziny 
i własności. 

Pamiętajcie również, ze szczęście lu- 
(u naszego jest węgielnym kamieniem 
przyszłości Ojczyzny. Śtójcież wiernie 
na straży praw, które Rząd Narodowy 
nadał ludowi polskiemu, a kto je czem- 
kolwiek gwałcić ośmieli się, za wroga 
Ojczyzny niech poczytanym będzie. 

Przed nami trudy zimowej kam- 
panii. Nie zlękniemy się, bracia, trudów. 
i zimna: Bóg miarkuje wiatr 

ubogiego. Mężnie stawimy 
czoła wrogom, a rzy Bożej pomocy 
ta zima będzie dla nich ostatnią na na- 
szej ziemi. 

W waszym męstwie i wytrwałości, 
żołnierze, spoczywa nadzieja Ojczyzny. 
Jej cierpienia, od Was wołają ratunku! 
Pomnijcie, żołnierze, na pamiętne sło- 
wa znakomitego naszego wodza: Bóg 
mi powierzył honor Polaków, 
Jemu go tylko oddam. 

Honor Polaków w Wasze dziś ręce 
Bóg złożył, opieka Boża, duch przod- 
ków wielkich naszych nad nami! 

Żołnierze! powinność Waszą spełnić 
winniście aż do końca. Rząd Narodo- 
wy wzywa Was o to w imię Ojczyzny 
i wie, że się nie zawiedzie. 

Niech żyje wolna, cała, niepodległa 
Polska, Litwa i Ruś! 

Dan w Warszawie, 15 grudnia 1863 
roku. 

Przedruk ze „Skauta” 1913 r.  



Artykuł programowy Rozwinąć _sztandaty 

10AON DZADROF 

A ck A Komenda Chorągwi 

Równie odważnie  przystąpimy do Komenda Hufca z drużynami i za- 

tle warunków, akich Polska żyje, tych nana ra I które ciążą SĘ stępami. 

wskazuje na konieczność uruchomienia zyciu doo ambicji i pówiaze II. „Grupa czynu”. 

ŻORY ”chcz i +. naszych możliw iąz- wzi 
zamrożonych dotychczas sił potencjal- Naszy: d NN CżlSIEO 

Śtrona Skauta 89 

  chłopców za etapowy cel grupy harców |sywnym a nie centrycznym (tutaj od'dw łodzież ddział 
i wszelkie wyniki zwrócić w, kierunku razu trzeba odrzucić aaalogie © koła Po to kręgi ah ki 
stworzenia ciągłości wyrabiania się Przyjaciół hufca w dotychczasowym Koła Przyjaciół zespoły” bydyci TEGO 
chłopca od zucha do starszego chłopca znaczeniu). Zarząd Obwodu to komórka rzy a starszyzną dabc e łasa Ż, 
włącznie w warunkach harców dyna- odbierająca i wydająca polecenia w swej | Dobór ludzi o tj AMEA da - 
micznie coraz mocniejszych a zorjento- grupie, w grupie czynu. Jej naturalną słych harcerzy musi Być dokonan dż 
yta za a zna: kd podbudową i częścią organiczną są oby- | zwyczaj troskliwie, na ich bowiem bar- 
zić zarówno hasłami metodami jak i sa- | kac cz iedzi Ś 

mymi harcami do tego, aby chłopak prze a PESCZE pea św e 

s Z 
___— (dokończenie) — 

Wypowiedziana tu poprzednio ana- | 
liza dyspozycyj dorosłego harcerstwa na| 

l 

  

  

nych społeczeństwa harcerskiego i stwo- 
rzenia Ruchu dorosłego Harcerstwa, ru- 
chu o sprecyzowanych zasadach ideo- 
wych, wyraźnie określonej ideologii spo- 
łecznej, wyraźnie wytyczonym planie 
czynu harcerskiego, ruchu o dużej od- 
wadze i sile, z dobrze zorganizowanymi 
władzami i odpowiedzialnymi dowódca- 
mi na czele. | 

Akcja podjęta przez ruch dorosłego | 
harcerstwa musi przeprowadzona w 
sposób zwarty, jednolity, wykorzystują- 
cy zarówno sprawność zespołów jak i 
też indywidualne możliwości dorosłych 
harcerzy. 

"W kolumnie czołowej starsze harcer- 
stwo z harcmistrzami i działaczami na 
czele, dalej Koła Przyjaciół i byli har- 
cerze. 

Poszedłbym za daleko, gdybym chciał 
już teraz szkicować program działania, 
podam jedynie przykład dla scharaktery- 
zowania sposobu podejścia do takiej ak- 

zaradności, 

„ pansji 
kolonialny. 

Tu już wchodzimy w problemy han 

Już czas rozwinąć sztandary! da bo- 
ju tego rzucić cały nasz zapał, siłę i zdol- 
ności w imię Boga, o honor i dobro Pol- 
ski o dolę bliźniego — mocno zacisnąć 
pięści, bo to już nie harce, ale czyn, ho- 
nor Harcerstwa. 

Dowódcy nasi rzucą hasło, sztandar 
nasz wskazuje Cel. 

Wodzowie nasi niech uradzą 
gram, niech zbiorą wszystko to, co musi 

yć przez nas w Polsce zrobione, to 
wszystko do czego ambicja naszych ha- 
seł jest zobowiązana. Niech zrobi to 
nasze Naczelnictwo harcerskie. 

Niech zobaczy sprawy polskie oczy- 
ma harcerza mężczyzny dorosłego — 
niech powstanie wielka i odpowiedzial- 
na Wola Harcerstwa Polskiego i ruch 

niech powstanie 

pro- 

dorosłych harcerzy, 
wola i czyn! Ą z 

Przewodniczący Związku rozkazuje 
łorosłemu harcerstwu co czynić najpi- | 
niejszego, wydaje rozkazy Okręgom jako 
Wódz ruchu harcerskiego. b 

Zarząd Okręgu niech się stanie do- 
sztabem czynu 

cerstwa. ; 
Tako jeden z harcemistr' 

„dołu harcerskiego” wierzę, że po! 

dlu przemysłu — i szeregu dziedzin z | 
tym zwiazanych. Placówki kraiowe i eta- 
py wyszkoleniowe współdziałając z Li- | władze państwowe — z d 

są Moiską i Kolonialna, Rządem i spo- | ny mają łatwość podejmowania ini 
„ 

Zarząd Okręgu 
Komenda Obwodu z: 

mi st. harcerskimi 
K jaciół 
Zespołami byłych harcerzy 

Naturalnymi wodzami w „grupie 
harców* są wodzowie - haremistrze i 
podharemistrze, w „grupie czynu. są 
wodzowie-działacze. 

Pod względem elementu i wieku na- 
stąpiłoby pewne przegrupowanie. Pozo- 
stały: 

W grupie harców: 
zuchy 
harcerze 
starsi chłopcy 

z haremistrzami na czele 
W grupie czynu: 
starsi harcerze 
członkowie współdziałający 
byli harcerze 

z działaczami na czele. 
Ustalenie organizacyjnej współzależ- 

ści obydwu grup musi być starannie do* 

,konane. 
W tej chwili muszę podkreślić zdło- 

nie: 
Grupą czołową, dla której cały Zwią- 

„grupa Czynu”. 
py ma być materiałem 

b) działaczy przerzucić całkowicie do 
rupy czynu”: 
2 W 

| 
| 

dla grupy czynu. 
(jako starszy- 

ych któ- 
ale mogą 

łeczeństwem przez władzę dorosłego har- | wy zarówno z szeregów harcerstwa jak i | 

cerstwa stają sie osniskami ekspansji rze- | też organizacyj społecznych i rządu. 

czywistej — Przechodzimy zatem ze sfe- 

ry dażeń do sfery czynu 
Przykła: ie j 

ły, staram się jedynie przedstawić 
nieczność zwartego współdziałania całe- 1 
go dorosłego harcerstwa w takim czynie 

I harcerskim. 

czelnictwo —' Zarzą 

d ten nie jest może doskona- menda Obwodu. , 5 p | 

ko- Struktura organizacyjna Związku u- | wać 

egłaby sprecyzowaniu w dwa schematy: 
1. „Grupa harców* 

Główna Kwatera 

Takimi władzami byłyby zatem: Na- | starszyzny 

d Okręgu — Kó- |ewentualne 
W grupie h 

program wyrabiania typów—spraw- 
Jdzić czy metody i Środki stoją rzeczy- 
wiście na poziomie aspiracji Ruchu. 

| 5. W grupie harców uznać starszych 

ywał przez granicę obydwu grup 
siej siłą rozpędu Nabranezo w p nie N A S y4 P L E B I S (64 YT 

szym harcerstwie, ale, aby same harce 

starszych chłopców rozpęd ten wzmaga- 

zynu 3 
£) rzucić Harcerstwu hasła do aktu- 

alnie obranych Czynów porywające, 
) rozdzielić akcję na okręgi i przez 

Przewodniczącego Związku  rozkazać 
Okręgom wykonanie przydzielonej ak- 
cji z podaniem wskazówek i terminów. 

e) skontrolować (może przez odpo- 
wiednich szefów akcyj) czy akcje do 
wykonania zlecone lub dobrowolnie pod- 
jęte są należycie i sprawnie wykonywane. 

) uzgodnić plan czynu Harcerstwa 
z czynnikami rządu i społeczeństwa. 

Zarząd Okręgu. Zmienić należy sy- 
steni pracy Okręgu. Rzecz pierwsza: 
Dokoła przewodniczącego Zarządu Okrę- 
gu skupić sztab ludzi czynu, doświad- 
czonych działaczy i haremistrzów o du- 
żych zdolnościach organizatorskich. Do 
rodzaju akcji i rodzaju pracy należy do- 
bierać ludzi a nie odwrotnie. Do Z 
rządu wejść winni: 

a) działacze specjaliści, 

harcerskiego. 

ciół, byłych harcerzy), 
0 K dantka 1 K dant Cho-   

rągwi. 
Wychodząc z założeń tutaj wypowie- 

dzianych należy się domagać, by sam 
sztab pracy był komórką zwartą, nie za 
obszerną. 

Komenda Obwodu — to frontowy 
sztab starszyzny, realizujący czyn har- 
cerski w terenie. Stosunek do komend 
hufców opiekuńczy, do zrzeszeń doro- 
słego harcerstwa a więc Kół Przyjaciół, 
działaczy, starszego harcerstwa i byłyc. 
harcerzy — rozkazodawcy. Należy to 
oczywiście przepracować i czym prędzej |__ razem to Skauci. 
ustalić. 

Komenda 
szturmowa na terenie 

Obwodu to komórka | 
u swego powiat 

(dokończenie ze str. 87) 

ładny 
. zcze nie wszyst 

ko żeby nowy odłam ZHP-u tak 
wać. Jest to przecież nazwa z 

większą liczbę 
mieli młodziutkich 

| 
| osol 

eźć można, choć może nie łatwo. 
ażdym razie -przestrzegałbym 

harcerzy, harcerzy, starszych harcerzy, S 
starych harcerzy 1 bardzo a bardzo sta- 
rych harcerzy. Takie przymiotnikowa- 
nie jest jednak nie tylko Śmiesznie, ale 
prócz tego nie konkretne. O przejściu 
do starszego harcerstwa nie zawsze wiek 
decyduje. 

Nazwa włóczęgów, pardon wędro 
wników, również nie określa dosłownie 
założenia i celu nowego poniekąd ru- 
chu. 

Skaut może mieć wielu zwolenni- 
ków a racja, że ta nazwa ma u nas tra- 
dycję i spolszczyła się jest słuszna. Jed- 

zyć komuś z zagranicy że 

czyk*. 
„Skaut* będzie powier. 

j 4 |ków, a nie skautów. W dalszym ciągu 
b ędzie „Skaut* piastował rolę niani, któ- 
ra kiedyś stała u kolebki polskiego skau- 
tingu potem nauczyła go chodzić i stać 
mocno w rzędzie światowych potęg 
skautowych. A gdy już nasze harcer- 
stwo zmężniało a narodziły się Zuchy 
Skaut dmuchał i chuchał na zuchów, a 
teraz z kolei przechodzi do Zagończy- 
ków z równą energią i wiarą. Bo i nie 
dziw przecież spuścizna Małkowskiego. 
A więc: Zuchy, Harcerze, Zagończycy 

Czuwaj! 

H. O. Trąmpczyński i „Łowcy dusz* 

| jako zastępowym. 
ygodniowy taki obóz byłby pierw- 

szym zwarciem się władzy dorosłego har- 
cerstwa — podstawą Ruchu Dorosłego 
Harcerstwa. 

Z tej pierwszej szkoły starszyzny co- 
rosłego harcerstwa musi wyjść star- 
szyzna o ustalonym: kierunku ideowo- 
społecznym i przyjętych zasadach akcji 
ojowej. 

Kończąc, pozwolę sobie na rekapitu- 
lację krótką i wypowiedzenie wiary w 
przyszłość naszego Ruchu przez kilka 
zasadniczych tez: 

Il. Rozwinąć bojowe sztandary! idee 
na nich wypisane, idee walki w imię 
oga, Miłości Bliźniego, walki o dobro 

i honor Polski, o ład i sprawiedliwość, 
godność i o ludzką dolę rozwinąć mu- 
simy w ideologię społeczną dorosłych 
harcerzy. 

II. Rzucić hasło nieprzejednanej wal- 
ki zaczepnej ze wszystkim, co przeczy 
najoczywistszym ideom szczęścia w Pol- 
sce i honoru i potęgi Polski. W ten spo- 
sób zbudować zrąb czynu harcerskiego. 

IM. Stworzyć plan działania. 
IV. Przebudować Związek Harcer-. 

stwa Polskiego w dwu grupach organicz- 
nie związanych: grupę harców z grupą 
czynu. 

V. Stworzyć Ruch Harcerstwa Do- 
rosłego, — je sli o arty front czynu   a 

o dużej aktywności kierunku ekspan- | zast. Piratów 19 Bydgoskiej Druż. Harc. 
Ww: 

rzeczywistego. eopold Ungeheuer -  
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Pop 6 Ź N I 
Okolice Lwowa już w najbliższym 

sąsiedztwie miasta, obfitują w dosko- 
nałe tereny narciarskie o pięknych | 
a często i emocjonujących zjazdach. 
Poniższy reportaż narciarski pocho- | 
"dzi właśnie z podmiejskich terenów | 
Lwowa. Redakcja 
Słońce chyliło się coraz bardziej ku 

zachodowi, coraz niżej składało swoją | 
zaczerwienioną od pracy głowę i coraz | 
szczelniej otulało się w skłębione chmu- 

ry. A chmury obejmowały je wokoło 
tak, aż od niego same się zaczerwre- | 
niły i zabłysły wielką łuną na zachodzie. | 

Z białych falistych pól z krętych | 
leśnych ścieżek już znikli ludzie co| 
przez cały dzień przemierzali na nar- | 
tach Śnieżyste pagórki, doliny i. wąwo= | 
zy rozkoszując się bielą Śniegu i słoń- 
cem, upajając pędem po zboczach i diu- 
gich zjazdach narciarskich. Tu i ówdzie 
jakaś spóźni grupka śpi ym bie- 
giem dążyła do miasta. A 

Przyśpieszali ciągle aby zdążyć przed 
zmrokiem, bo później gdy ciemność 
zapadnie, góry stają się niebezpieczne. 
Ukazują się zdradzieckie przeszkody, 
urwiska, które w dzień mijało się bez 
zwracania uwagi; a teraz one mszczą 
się za to i czekają przyczajone i groźne 
— bo widoczne dopiero w ostatniej 
chwili. ; 

Cisza już zaległa zupełnie na rozle- 
głych polach i lasach. 

Słońce chyli 
żej i niżej... Lecz ? daleko 
w lesie wśród krętych Ścieżek, sunęła, 
drobna wobec tej ciszy i pustki, postać 
jeszcze jednego narciarza. | 

Przepojony piękną jazdą wracał spo- | 
kojnie nucąc pod nosem jakieś melodie. 

"_ Wspinał się zręcznie na każdą napotka- 
_ mą górę, a im była większa, tym pięk- 

niejszy zjazd kryła za sobą. Właśni 
podchodził na jedną z największych, już | 
dosięgał szczytu, odetchnął z ulgą | 
i spojrzał przed siebie. Przeciągłe, zado- 
wolone „Aaa* wyrwało mu się z piersi, | 
bo oto przed nim wśród szpaleru drzew 
lśnił prosto jak strzała długi, długi | 
zjazd. Rzucił się weń z rozkrzyżowa- 
nymi ramionami jakby 
chciał cały Świat do siebie przygarnąć. 
Narty sunęły zrazu wolno i nie pewnie, 
jakby badając grunt, potem szybciej, 
szybciej, bieg zmieniał się w pęd, w sza- 
lony pęd, zawrotny... ; 

Narciarz przysiadł, skupił się w so- 
bie i zaczął walczyć z nartami i ziemią 

ie. Narty mknęły a ziemia 
na, pełna drobnych pagór- 

naprę- 
użyć całej 

nszi bo 
już pęd dochodził do sweg a- 

j unktu, drzewa  zlewały się 
wiatr szumiał 

grzmiał,  targał 
ubraniem, wyl, jęczał, zaczął po- 

_ woli cichnąć, narty stopniowo zwalnia- 
ły biegu. Podskoki na nierównościach 

_ gruntu stały się łagodniejsze 
dłuższe, mniej niebezpieczne. 
narciarza rozluźniły się, wyprostował 
ię, wciągnął pełną pierś powietrza i ro- 

  

  

zejrzał się dookoła z radością, ja 
granej walce. 

iło swój krąg coraz ni- | śpi 
z co to! 

w szczęściu | 

NA 

>) 

Pa 

ROOTRCWCA 

zgubiły, teraz można się tylko oriento- 
wać po licznych śladach nart. 

Jeszcze jeden mały zjazd i wyskoczył 
jak z procy z lasu na szerokie pole. Tu 
było trochę widniej. W prawo ukazała 
się wysoka góra; wypolerowana na gład- 
ko licznymi nartami wyglądała jak wiel- 
ka kopuła jakiegoś gmachu.  Narciarz 
począł się wspinać gorączkowo. Może za 
nią zobaczy miasto, może to już blizko. 
Lecz niestety, biała płachta śniegu ury- 
wała się na szczycie następnego wzgórza. 

Teraz całą uwagę trzeba było skupić 
na ślady nart. Było ich tu dużo, biegiy 
bezładnie, szeroko; raz rozbiegały się we 
wszystkie strony, to znów zbijały się 
w jeden gruby szlak wytarty 1 śliski, 
lecz wszystkie utrzymywały pewien 
kierunek wspólny, i to było drogowska- 
zem dla zbiąkanego narciarza. Pilnie 
wpatrywał się w te Ślady, starał się za- 
pamiętywać każdy szlak idący w bok, 
boć przecież ten, którym idzie, może 

|się nagle urwać, a wtedy trzeba szukać 

I znowóż jednostajny marsz długim 
szłakiem. k 

Nagle, spojrzał na słońce — i przy- 
żył kroku. Czoło się zasępiło i bu- 

dzić się zaczął niepokój, bo właśnie la- 
da chwila czerwona kula słoneczna 
zniknie za horyzontem. Za daleko się 
zapuścił, za długo błądził po lesie za- 

i o rzeczywistości... że dzień   F 
jest krótki. R: 

Jeszcze bardziej przyśpieszył, już biegł, 
nogi szybko wyrzucały narty w przód, 
ręce silniej zaczęły się odpychać kijkami, 
co raz silniej, — lecz nieubłagany zmrok 
zbliżał się z bezwzględną powolnością. 
Pierwszy raz jest w tych :stronach, nie 
zna drogi, biało-czerwono-białe znaki tu 
rystyczne na drzewach już dawno się 
  

JUB TIL E'U.S.2 
WIELKIEGO POLAKA 

I WIELKIEGO CZŁOWIEKA 

Z końcem ubiegłego roku obchodził 
profesor Dr Odo Bujwid 80 rocznicę 
urodzin — kończąc jednoczesnie 51 rok 
swej owocnej i niestrudzonej pracy na 
polu nauki, na usługach narodu, państwa 
i ludzkości. Przesyłając temu Wielkie- 
mu Polakowi — z którego posiadania 

|ojczyzna nasza może się czuć naprawdę 
dumna — najszczersze i najserdeczniej- 
sze życzenia wraz z wyrazami najglęb- 
szego szacunku i uznania — „Skaut 

| chce w krótkich słowach nakreślić swym 
| Czytelnikom sylwetkę Jubilata. 
| Pierwsze swe kroki na polu pracy 

i coraz | naukowej stawia — młody wówczas, bo | le 
Mięśnie | 28-letni Bujwid w Berlinie w pracowni , I lekot Ę 

bi który go nadzwyczaj |ku ulicy, więc zdjął je i zarzucił na ra- 
W roku 1885 zakłada | mi: 

jak po |pierwsze laboratorium bakteriologiczne 
(dokończenie na str. 91) 

oberta Kocha, 
|cenił i poważał. 

* ać 

tamtych co zbaczały. 

Już na trzeci szczyt się wspinał i po 
raz trzeci oczy spotkały za nim biało- 
czarną pustkę, nigdzie ani światełka. 
Oczy z coraz to większym trudem znaj- 
dywały drogę. 

Pierwszy słuch zwiastował nagle kres 
wędrówki. ? k 

W dali słychać było szczekańie psów 
i cichy przytłumiony szum — to głosy 
miasta. Nowa fala energii targnęła orga- 
nizmem ludzkim, ruchy  przyśpieszyły 
swe tempo, zwiększyły siłę i szara syl- 
wetka zaczęła mknąć szybciej. 

Jeszcze jedno wzgórze i przed nar- 
ciarzem rozpostarła się wspaniała aureola 
światła i odgłosów drzemiącego w doli- 
nie miasta. 

Krótki zjazd, znów. kawałek pod 
górę. Ślady skręcają gwałtownie wzdłuż 
jakiegoś płotu i podają się Śmiało w dół, 
gdzie nikną w ciemnościach. Narciarz 
rzucił się za nimi. Już teraz śladów nie 
było, tylko gładka, ubita przestrzeń. 
Wzrok wdzierał się rozpaczliwie w ciem- 
ności, chcąc wydrzeć im ukryte nie- 
spodzianki, ale daremnie... A tu narty 
mkną coraz szybciej. Płot się skończył, 
w prawo pokazały się latarnie, więc 
skręcił ku nim. Lecz spadek coraz 
większy, niebezpieczeństwo - wzrasta. 

Nagle! Och! Czarna sylwetka 
skurczyła się, przysiadła — narty gwał- 
townym wysiłkiem błyskawicznie rzu- 
ciły się w bok i zaczęty przeraźliwie 

drzeć zlodowaciały śnieg całą długością 
|swych bocznych kantów, poczęły wy- 
|szarpywać go, wdzierając się weń ostat- 
| nim wysiłkiem, aż bryznął szeroką fon- 
|tanną spod desek i aż ciemna masa za- 
trzymała się na samym skraju czarnego 
urwiska. 

Ciszę przerywał tylko szelest grudek 
śniegu spadających na dno głębokiego 

| dołu. Narciarz powoli wstał, spojrzał w 
ciemną czeluść i wolno już zjechał da- 

  
J. 

Po chwili zaklekorały narty na bru- 

JĘ... 

Był ostatnim tego dnia. 
Przemysław Pomarański 

Ż naszych dziejów 

w Warszawie — i prowadzi karsa dla|w roku 1936 z okazji jubileuszu 50-let- 
lekarzy z tej nowej i ciekawej dziedzi- |niego pracy tego wielkiego naukowca — 
ny wiedzy. 

W rok później widzimy Bujwida w 
Paryżu w laboratorium Pasteura przy 
ulicy d'Ulm. Daje się zaszczepić prze- 
ciw wściekliźnie — i jako gorący entu- 
zjasta nowej dziedziny wiedzy — przez 
wa miesiące pozostaje przy pracy 

u boku wielkiego Francuza. 
Powróciwszy do kraju otwiera pierw- 

szy w Świecie, poza granicami Francji, 
zakład dla szczepienia przeciw wście- 
kliźnie. W kilka lat później w nowo- 
otwartym podobnym zakładzie w Kra- 
owie — udoskonala metodę Pasteura 

ratując setki osób od niechybnej a 
strasznej Śmierci. 

roku 1892 mianowany został Dr 
Bujwid profesorem higieny i bakterio- 
logii na Uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie. W dwa lata później zaczyna 
— pierwszy w Polsce — produkować 
surowicę przeciw  dyfterii. W ciągu 
pierwszego roku produkcji tej surowicy 
spadła — w samej b. Galicii -—— śmiertel- 
ność wśród dzieci z powodu  dyfterii 
z czernastu na trzy tysiące. Cytując po- 
wyższy fakt na podstawie wywiadu 
z wielkim uczonym — Dr Ludwik 
Gross dodaje od siebie: „Można śmiało 
powiedzieć, że zakład Bujwida uratował 
w ciągu kilkunastu lat z piętnaście ty- 
sięcy osób przed męczarniami i śmter- 
cią z wścieklizny, a najmniej pół milio- 
na dzieci przed Śmiercią z dyłterii”, 

V przemówieniu — wygłoszonym 

a przytem zasłużonego Polaka i spo- 
łecznika — oświadczył prof. Dr Wa- 
lery Goetel: 

| „Od najmłodszych gimnazjalnych 
|czasów brał udział w patriotycznych 
| tajnych związkach, a wprost wiekopom- 
ne zyskał zasługi jako fundator — za- 
łożyciel trzeciego koła T. S. L., oraz ja- 
ko organizator i twórca uniwersytetu 
ludowego w Krakowie, który powołał 
do życia w roku 1900. Na rzecz oświaty 
ludowej i na rzecz uświadomienia naro- 
dowego nie szczędził nie tylko fundu- 
szów, lecz przede wszystkim swego głę- 
bokiego wykształcenia i trudu, jeżdżąc 
po całym kraju jako prelegent z odczy- 
tami — budząc wszędzie ducha i orga- 
nizując polskie życie. 

Dziś niewielu ludzi już pamięta, że 
jedna z najważniejszych twierdz polsko- 
Ści na Śląsku — Dom Polski w Moraw- 
skiej Ostrawie powstał dzięki inicjaty- 
wie prof. Bujwida. Jest on również 
współzałożycielem polskiego gimnazjum 
w Cieszy: Od chwili powstania nie- 
podległej Polski, prof. Bujwid oddaje 
wszystkie swe siły, wiedzę i wieloletnie 
doświadczenie na usługi Ojczyzny. Or- 
ganizuje pierwszy szpital Legionów Pol- 
skiej rakowię — a następnie w 
Warszawie. W _ randze pułkownika 
wojsk polskich oddaje wi 
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„Zdaję sobie sprawę — mówił dalej 
prof. Goetel — że w sprawozdaniu tym 
nadużywałem słowa „pierwszy”. Tak się 
jednak złożyło, że profesor Bujwid bar- 
dzo wiele rzeczy robił w Polsce jako 
pierwszy. Półwiekową działalność Jubi- 
ata cechuje zdumiewająca wielostron- 
ność ideowa. Każda nowa idea szlachet- 
na i wielka znajdowała w nim potężne- 
go propagatora. Profesor Bujwid jest 
jednym z pierwszych polskich esperan- 
tystów, a imię jego znane jest we 
wszystkich zakątkach ziemi, dzięki set- 
kom artykułów drukowanych w prasie 
esperanckiej. Jego dorobek naukowy 
ilustruje cyfra ogłoszonych prac, któ- 
rych jest ponad trzysta. Profesor Odo 
Bujwid jest znakomitym uczonym, 
czynnym społecznie patriotą i jest tak- 
że wielkim Europejczykiem”. 

Od siebie dodam jeszcze, że harcer- 
stwo polskie ma w Nim wielkiego swe- 
go opiekuna i przyjaciela, a łamy 
„Skauta”* zamieszczały również artyku- 
ły — specjalnie dla „Skauta" przez 
prof. Bujwida pisane. 

Życząc Mu wiełu jeszcze lat owocnej 
pracy dla Polski i ludzkości — „Skaut* 
składa należny hołd przed pomnikiem 
pracy wielkiego Polaka, gorącego zwo- 
lennika Esperanta i niestrudzonego pro- 
pagatora polskości — której imię posze- 
rza w setkach artykułów 1 odczytów 

  za- 
sługi w organizowaniu służby sanitarnej 
w wojsku polskim. W roku 1921 prze- 
chodzi na emeryturę...".   wygłaszanych zagranicą -w języku espe- 

ranckim. 
(artykuł niniejszy ukaże się w na- 

stępnym numerze w języku esperanckim).   
KROTELKSZKTE Z ŻYCTA ORGANIZACJI 
ZARZEWIACKO-SKAUTOWEJ W SAMBORZE W LATACH 1910-14 

W marcu 1909 roku grupa akade 
mików lwowskich zrzeszona w „Zarze 
wiu* i „Kuźnicy” utworzyła tajną orya 
nizację wojskową, która 
tek, głównie na terenie 
średniego, ruchowi zarzewiacko-skauto= | 
wemu. Był to ruch wyzwoleńczy mło- 
dzieży polskiej, którego naczelnym has- | 
łem była walka zbrojna o niepodległość | 
Polski. 

Ruch ten, przepojony ideą wycho- 
wania niepodległościowego jął szybko 
promieniować i wzrastać, tak, że w je- 
sieni 1910 r. przedostał się także w mu- 
ry szkolne Sambora. 

Na wskutek przyjazdu delegatów ze 
skupienia Lwowskiego a to Jana Rze- 
peckiego i Stanisława Sasorskiego pow- 
stały tu dwa skupienia zarzewiackie, naj- 
przód w gimnazjum męskim, założone 
przez ucznia VI kl. gimn. Tadeusza Kru- 
pińskiego, a następnie w seminarium na- 
ucz. gdzie kierownictwo objął kand. 1II. 
kursu Mateusz Melnarowicz. Oba te sku- 
bienia pozostawały ze sobą przez swoich 
kierowników w ścisłym kontakcie, nato- 
miast zbiórki, ćwiczenia i pogadanki od- 
bywały .się osobno. Zarzewiacy semina- 
rialni zbierali się przeważnie w Bursie 
polskiej, gdzie protektorem ich był ów- 
czesny prefekt bursy prof. Jan Masłow- 
ski. Tu też znajdowała się własna biblio- 
teka, zawiadywana przez wiceprezesa 
skupienia zarzewiackiego Franciszka Dro- 
bika, oraz odbywały się przedstawienia 
uroczyste akademie i inne imprezy, z 
których dochód przechodził na bibliote-   

kę względnie na_ prenumeratę własnego 
organu „Zarzewie'”. 

Mimo charakteru konspiracyjnego 

czą, Skotnickiego, Mohra, którzy nie 
tylko po cichu ruchowi naszemu sprzy- 
jali, lecz także przez swoich zaufanych 
do pracy zachęcali. 

Poza przysposobieniem wojskowym 
jak wykłady taktyki woj., musztra, ob- 
chodzenie się z bronią, nauka strzelania, 
wywiady itp. uwzlędniane były różne 
dziedziny życia narodu polskiego a to: 
iteratura niepodległościowa (Żeromski, 
Wyspiański, Konopnicka, Prus) historia 
powstań ze szczególnym uwypukleniem 
|czynów naszych bohaterów narodowych 
ekonomia polityczna, przemysł, handel. | 
Referaty przygotowywali pisemnie róż- 
ni członkowie lub odczytywano w ca- 
łości, względnie wyjątki utworów jak 
„Róża* Katerli, „Sułkowski”*, „Rozdzió- 
bią nas kruki — wrony*, „Syzyfowe 
prace*, „Duma o hetmanie" i inne o po- 
dobnej treści, poczem następowała dys- 
kusja. 

ger Stanisław, Czajkowski Bolesław, 
Dmytrak Aleksander, Dybczak Włady- 
sław, Gałązka Władysław, Gołębiowski 

ała począ- zarzewiacy znajdowali dużo sympatii u| Tadeusz, Gilowski Stanisław, Hoszow- 
szkolnictwa |niektórych profesorów jak Martusiewi- |ski Józef, Jarosz Władysław, Jabłoński 

Stanisław, Junak Wincenty, Kawiński 
Józef, Jasiński Józef, Kościuk Włodzi- 
mierz, Kostkiewicz Emil, Lepianka Ka- 
zimierz, Lewicki Ludwik,  Malczuk 
Eustachy, Parkasiewicz Stanisław, Popo- 
wicz Jan, Popowicz Piotr, Perucki Ta- 
deusz, Tracka, Rzepka Karol, Rychlicki 
Stanisław, Sochański Józef, Saganowski 
Julian, Skotnicki Mieczysław, Szmigu- 
lant Franciszek, Stępkowski, Wisz Kazi- 
mierz, Wiącek, Źródłowski Anton, 
i inni, których nazwisk dziś już nie pa- 
miętam. 

W rym samym czasie tj. jesienią 
1910 r. powstał z ramienia „Zarzewia” 
najprzód_przy gimn. Oddział Ćwiczebny 
(O. C.) przekształcony następnie na 
jawną Drużynę skautową im. Romualda 
Traugutta. Drużynę w początkach pro- 
wadził Tadeusz Krupiński zaś z pomię- 
dzy zarzewiaków seminarium naucz. u  
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Drobik. Zastęp seminarialny powiększał 
się liczebnie tak, że z ń 
roku zaszła potrzeba utworzenia osobnej wierni nasz: zarzewiackiej idei i wspól- | utrwa! 

1912 r. nych przeżyć pamiętamy, że nie wolno | Bohaterom - Bojownikom hołd i cześć, 
ź ż drużyny, która dnia 13, IL. — 

ujawnioną została w Sokole i otrzymała nam w wolnej już dziś 

nazwę II Drużyny skautowej im. Józefa cząć na laurach, lecz pracować nam trze- dla 

druży- ba dalej nad ugruntowaniem Jej Wiel- Sułkowskiego, zaś pierwszym 

Rozrzuceni po całym obszarze Rze-|  Poległym zaś Braciom-Zarzewiakom 

końcem 191i-go | czyposp. i na różnych stanowiskach, a | poświęcona ta garść wspomnień niech 

Ji w nas dla nich należny Im jako 

źnie spo- |gdyż krew swoją jako dank najdroższy 
Świętej Sprawy w ofierze złożyli. 

Franciszek Drobik 
nowym został prof. Józef Lewicki. Za- | kości i potęgi. 
stępowymi względnie patrolowymi byli: 
Byrka, Hofbauer i Kościuk. 

Po Lewickim, który wyjechał do An- 
glii, objął prowadzenie drużyny student 
Knapa, zaś prowadził ją w rzeczywisto- 
ści uczeń Ill-go kursu semin. naucz. Jó- 
zef Hoszowski 

Ruch harcerski na terenie Sambora | 
wciąż wzrasta, tak że w r. szk. 1912/13 
istnieją już 3 drużyny męskie i 1 żeńska, 

im. Stan. Sta- 

po nim zaś obją 
Hoszowski, który 

W dniach od 1 
odbył się we Lwowie kurs T. P. S. 
którym z ramienia skupienia 
wzięli udział jako delegaci: Bolesław 
Czajkowski, Franciszek  Drobik, Emil 
Kostkiewicz i Jan Popowicz. (patrz: „ J| 
podstaw org. wojska polsk. str. 195). 
mieszkaliśmy podówczas w Bursie grun- | 
waldzkiej. I 

W marcu 1913 roku przyszło do | 
współpracy Stałych Drużyn Sokolich 
i Drużyn Harcerskich z organizacjami 
niepodległymi zgrupowanymi przy „Ko- 
misji Skonfederowanych Stronnictw 
Niepodległościowych*. 

W lutym 1914 r. Drużyna Skautowa | 
liczyła już okrągło 50 harcerzy i objęła 

młodzież polską wszystkich trzech kur- | cj mają współpra 

sów semin. naucz. 
Ćwiczenia odbywały się albo samo 

dzielnie, lub wspólnie ze Związkiem 
Strzeleckim i stałymi Drużynami Soko- 

lemi. 
"Tak przedstawia się w zarysie histo- 

ria ruchu zarzewiacko - skautowego na 
terenie semin. w Samborze od 
1910 r. do wybuchu wojny światowe 
perspektywie dwudziestu kilku lat. Wie- 
le szczegółów z tych czasów uleciało z 

pamięci. 
Z chwilą wybuchu wojny światowej 

większość, o których zapomniałem, prze- 
szkolona w organizacjach niepodl. sta- 
nęła do apelu i na zew Wodza Józeta 
Piłsudskiego znalazła się w szeregach 
Obrońców Ojczyzny. Wielu z nich nie- 
stety nie doczekało Zmartwychwstania 
Polski. Polegli na polu chwały: Leon 
Buśko, Stanisław Bilger, Tadeusz Gołę- 
biowski, Emil Kostkiewicz, Tadeusz Pe- 
rucki, Józef Sochański, Franciszek Szmi- 
gulant. Trudno dziś już podać dokładnie 
liczbę poległych zarzewiaków naszego 
skupienia, tych którzy krwią swoją ser- 
deczną okupili dla nas Zwycięstwo. 

to troszkę wogóle za mało. Proponuję 
|| 

|ISZ A RY SMRE KR SZUMTIL 

Pod ścianą kurytarza szkolnego ze-|— niech nam tam powiedzą do czego 

stęp „skautów *. gadu... Miny 

poważne... oczy płonące. Nadstawmy się cały zastęp, który w między czasie 

ucha, by usłyszeć co ich tak żywo inte- | zebrał się w <omplecie. 

resuje. Dowodzą, że właściwie to hie w -| Pos „Proszę bardzo! Proszę Pa- 

dzą s . Panowie popatrzyli się je- 
iego, uśmiechnęli pod zadat- 

-„ 1 usiedli... 

szło się tych pięciu, którzy tworzą za- jesteśmy im potrzebni! 
Gadu... Z — Zgoda! — jednogłośnie odezwał 

odbierali zdeklarowane dary: trochę cu- 
kru, chleb, starą kamizelkę, koszulę już 
zniszczoną, pantofle, ołówki... (Bieliznę 

naprawiły harcerki, które tez 
acę w komitecie) 

| a co najważniejsze 
dali przykład innym zastępom skautów. 
Jeden z zastępów podjął się pomocy 

lobra.... | w nauce dzieciakom rodziny, gdzie ojca 

W tym miejscu rozmowy podszed | nie było, a matka całe dnie spędzała przy 

do spiskujących Oskar: | balii. Czasem, któryś ze skautów przy- 

— Można? O czym mówicie? niósł w kieszeni cukierków dla nich 

— Właśnie o tobie! a drugi flaszkę nafty, gdy brakło... Dru- 

I Jaśko powtórzył mu to wszystko |gi zastęp objął codziennie jednogodzinne 

co im leżało na wątrobie. Jeszcze nie | dyżury w komitecie w charakterze goń- 

skończył, a tu dzwonek! ców. Codziennie inny ze.skaurów zastę- 

— Skończymy dziś na zbiórce ża- | pu ofiarował godzinę... 

stępu! Ę ą Ą z| Miła to była praca 

Po południu zanim się wszystkie |ą że mieli dużo do nauki, to na ten czas 

„skauty” zebrały zastępowy zaczął SIĘ | tygodniowe zbiórki zastępu zawiesili ale 

dzić tych, co to wcześniej przyszli, vo |zą to na przerwach to były opowiada- 
ra 
zrobić z tym fantem, który przy edł Z | pia, Tylko w niedzielę i to w każdą wy- 

hufca w postaci przypomnienia, że skau. | puszczali się na 
wać organizacji biały ślad. 

„r EA JoŻE wały a Dlatego skauci w czasie waszych 

AM RY WO ś | przygód zimowych pamiętajcie też 

— ja myślę, że to mało dowcipne 1|- szjaku ludzkiej niedoli! 

Czuwaj! 
wycieczkę krajoznawczą | 3 Sk 

zary Smre y » A SU 
do lokalu komitetu „Pomocy zimowej” | 

KSIĄŻKI NADESŁANE 

Gustaw Olechowski: NA WIELKĄ | Książek Szkolńych. Lwów 1937 r. Str. 

WYPRAWĘ. Państwowe Wydawnictwo 181 + 1 nlb., 39 ilustracji. Cena zł 2.40. 

Książek Szkolnych. Lwów 1937. Str. Autor, wybitny znawca i miłośnik 

117 + 1 nib., ilustr. 19. Cena zł 2. |tego czarownego zakątka Polski, rozta- 

Szlak tej wielkiej wyprawy, na któ- |cza przed nami całą gamę uroków kraj- 

rą namówił autor swoich młodocianych | obrazowych i historycznych. Węć ruje- 

bohaterów - harcerzy prowadzi z Polski | my więc od stóp Łysicy przez Bielin, 

do Holandii, potem do Kanady i z po- | Łysą Górę, Święty Krzyż, Witosławice, 

wrotem do Polski. Wszędzie autor umie | Modrzewiową Górę,. Bodzetyn, 4 

pokazać rzeczy charakterystyczne, 0 |ro zinne Żeromskiego aż do Karczówki 

wszystkim opowiedzieć coś ciekawego. |i Kielc, wynosząc z tej miłej wycieczki 

Bardzo żywo i zajmująco napisana po- | duży zasób wiadomości o Łysogórach 

wieść zdobędzie sobie z pewnością uzna- ji dużo sentymentu dla tej przepięknej 

nie młodych czytelników. |„krainy puszczy  jodłowej”. Wielką 

WE ozdobą książki są liczne artystyczne 

Dybczyński Tadeusz: TAJEMNICE zdjęcia zabytków i krajobrazów oma- 

ŁYSOGÓR. Państwowe - Wydawnictwo |wianych okolic Polski. 
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Trochę o sporcie 

PO ZAWODACH HARCERSKICH W ŁODZI 

o m rodlodlć | dzAłEiĆ CZORE poe NACE w. atmosferze 
P. ch : czysto harcerskie dziwi: p 

stycznia zgromadziły na starcie 8 zespo- Se. OMA Ra 
ów reprezentujących chorągwie: kra- Modi cą : ż kowikę c Ivowiką, GAlkńska. mórówieci . M] śl _ zorganizowania dorocznych 
kę Pożnióba= toruńska, balbyockę KCZOSEW „Piłki Ręcznej Z. H. P: pod- 
i łódzką Zawody zórganitówał HK.S ja przez H. K, S. Łódź winna być na- 

Łódź przy BobarGu. Komendy. -Cho.| c podzysnanie Wartoby się zastano - 
zawiu GORE PI= Uroczyśtojć otwarcia | wić a tym, czy nie dałoby się w roku 
zawodów tżazóżyciih twa obecnością p. UAD ym zorganizować mistrzostw 

wojewoda łódzki Hauke Nowak, SA: APES ACEI Ra 
Langner, prezydent miasta Godlewski RAE DYYDY ESEE. -P-OPIETNOA GRE szeteb innych otobstoki cze aróky. PASTA w lwowskim świecie sporto- 

władz i sfer sportowych Łodzi. Oficjal- Li 
ną e ORA zakończono hym- 
nem harcerskim, poczym każdy z za- | 
wodników otrzymał z rąk p. prezydenta HARCERZE POLSCY 
O dciĆ znaczek pamiątkowy AN A 
herbem miasta. Poziom zawodów był W | 
bardzo wysoki. Do koszykówki śweło | ŁOT lE „ 
8 zespołów. 

  

| ź Jeden z przyjaciół „Skaura”*, członek | 
we- |16 Morskiej Drużyny Harcerskiej w 

Rydzie — przesyła nam garść wiadomo- 
Ści o jej powstaniu, pracy i działalności. 

poniżej swej 1935 ASA ta dh e Rydze = Ba rują następujące pisma harcerskie: 

(ć RS 1921 Ti: na przez fotewalią O kaańiać je śkautóć | p beka kóe Olik ata 6 (22 ć 19 (21:12), |, P; ca, KTENOIZA z zny harcerskiej. Organ Naczelni 
Białystok-Poznań 43:41 - (25:21). Poznać k i otrzymała kolejny numer 16.| Pi DrenoMaritż czna = nictwa 

RZYDŁA — miesięcznik instrukto- 
mił h RENE za aa zatwierdzenia liczyła ona 50 | SK 
Kia członków. Pierwsze przyrzeczenie — | k 

e kła. | rek . Organ GK Harcerek. Prenume- 
rata roczna zł 5— wiak ; uroczyście obchodzone — skła- | 

36:19, Białystok-Łódź 33:25. jej łonków 16 lutego 1936 r. | 

finał: Mazowsze - Białystok 41:28. ca A 6 ży, brała udział drużyna | W dad KO KG aa | 
PROZY: k SA 7 wystawie robót ręcznych harcerskich | uzynowych. Organ KG Harcerzy. 

mi ZONY 1 sro. pge gara dtp płk» RYŚ pg Pęgmnda paca a So 
Lwowa lub Łodzi. Człowiek sala ed> Bnió eo ia BARY I BE ata lk Reacyć R sk, a:Bia 4; kale moi > powiada! DY rużynami. paieżo „harcerstwa poświęcony 

stare przysłowie. Ludzkie obliczenia za- W lipcu 1936 roku 7-miu chłopców | WWECRIERENIO NN 
wodzą. członków „drużyny, a mianowicie: Barak do zagadnień kulturalno- 

W siatkówce — drużyny podzielono Wasilewski, B. Smytasz, W. miczerew= Pa ecznych. Prenumerata roczna 

na dwie grupy po czeero lreoazclono | ski, B. Magaliński, | Górski, A. Szku- | „xa, 

strzowie grup grali ze sóbą finał. Wyni- al OLO ZY oLOTYAECCJ ABIGKEJ SKAUT — dwutygodnik. Oficjalne pi- 

ki: I grupa: Wilno-Lwów 2-0, Mazow- szalupie pojechali na zlot skautowy do| pon erą anawa 
ze- Toruń 2-1, Wilno - Mazowsze 2-0, AU przebywając 100_ mil morskich. | AEC 24 

Z Tonió 2d zawodach zaś morskich łotewskich | NA TROPIE — dwutygodnik. Oficjalne 
użyn skautowych z końcem lipca te- pismo młodzieży harcerskiej ję 

stok - Poznań goż roku zdobywają 3-cie miejsce. merata roczna zł 4,—, : 

Zee pały 28 DĄ lech | u erieji IM ró (ed tlo |*Maix lit? Brama nica ow k-kr: ków 9. s 6 -Poz- | i ządza drużyną wystawę, którą zwie- | sem 5 zuchów. Prenumerata roczna 

2-1 zdobywając EO iwa opa A, p. = jsk =. Ik aaa] Admi ają strz: o w siatce. | Wat, atache wojskowy polski major ministracja wszystkić i 
Ę Lwów na zawodach reprezentował | Brześkwiński, oraz dowódca lorewskiej | Skauta i ZA Waza R 

2 L. D. H. łączności w koszykówce i marynarki wojennej. W roku 1937 zdo- | ska 7, konto PKO 62.288. Administracj j 
LD. „H. w siatkówce. Oba te zespoły była si 16-tka morska w Rydze puhar Zucha: Lwów, Kurkowa 12, konto PKO 

ajmują w lwowskiej A klasie 3-cie |PrZSS hodni za odbytą największą ilość 507.700 przekaz rozrachunkowy nr 271 
miejsce, | kilometrów na wodzie. 7 ża y we | Dane dotyczące Skauta znajdziecie 

A meczach towarzyskich 2 L. D. |. W lipcu -1937 roku urządziła dru- póki 2) 
„Ł w koszykówce pokonała mistrza |Żyna wycieczkę morską do Gdyni -— 

Łodzi W. K. $. 21-20, a w siatce 2-0. |zwiedzając po drodze port łotewskie 
Zreprezentacją "Torunia zaś i Poznania |litewskie i pruskie — a pe przeżycie 
przegrała w koszykówce 25-16. 7 L. D.|do Polski Warszawę. 

pokonała w siatkówce H. K. 5.| 

  

ŁĄCZNA PRENUMERATA 
CZASOPISM HARCERSKICH 

Nakoniec informator nasz prosi A „W Kręgu Wodzów* lub „Skrzy- 
» i" o przesłanie dla drużyny ksią- ź 
żek z literatury harcerskiej oraz o Pol- 

dł Łódź 2-1. | 
: Zawody odbywały się w wspania- | 
ym gmachu Y. M. C. A. i były prowa- |sce. Imieniem braci naszych na Łot- 

proszę o przesyłanie na adres 
wspomnianych książek — 

z zaznaczeniem: dla 16-tej morskiej 
drużyny polskiej w Rydze. 

2) „Skaut* 
3) „Na Tropie" 
4) „Zuch* 

rocznie zł 15 — zamiast zł 14.80 
, Łączna prenumerata ulgowa obv- 

: pazu de w tym wypadku, gdy 
Z : A ę opłacona zie j a 

ZAKŁADY REPRODUKOWNE | Można też wysyłać wprost na adres: | 5. od Sab Pa a] 
CY AŻ Polski Konsulat — Riga — Med- lub od września do sierpnia włącznie. 

ńieku iela Nr 6 Polu Kusulats dh I. | Łączna prenumerata „Skauta* i „Zu- 

Tukawewiczay ha* zł 5 (tylko jednorazowo za cały |d 
| rok). 

  

la 72]   
/7M- Lwów a" 
LL.KOPERNIKA 28 TEL.248%6   

Harcerki i harcerze czytają i prenume- — *



  

  

94 strona Skauta : Co_ słychać ? 

EB A DOOM OB CIOS KWU EO WB 

Z: H. P: | mimo iż zgłoszeń było prawie dwa ra-| Chorągiew Krakowska | 
zy tyle. | 

ORGANIZACJA SŁUŻBY PRASOWEJ |” Prscami Uniwersytetu Wiejskiego] KRONIKA dc WER 
W HARCERSTWIE | kieruje dh hm. Józef Kret, mając żeni ść Aaczalnjjm 

- Rozkazem  Nacze|- Pomocy dha SI] B>cz| Hasłem doby: obec- 
nika Harcerzy zo-| iekawy uczestników | nej WORGBZEJRO* 
stał powołany do Pierwszego turnusu, na któryc S0-u | sważ otowie . społeczne 
życia Referat Pra- | zaledwie 2 jest członkami organizacji | I TE fazy ZZA 
sowy w Głównej harcerskiej podczas gdy reszta to albo | U stąpili starsi chłop- 
Kwaterze Harcerzy, | niezrzeszeni albo pochodzący z innych Ej 3 i zł E ielnie: do zdóż 
którego _ głównym | organizacyj młodzieżowych. Większość cy dzielnie do z 

<q zadaniem będzie | zgłoszonych pochodzi z gospodarstw 
zorganizowanie należytej służby pra- | dro nych. Województwami jest m. in.: KB 
sowej na terenie całego Związku. |5 z Poznańskiego, 4 z AERAACĄ 3 

Pierwszym etapem tej pracy była | Z Lubelskiego, 4 z KW iego, 2 c 

| 
| 

bywania praktycznych i przydatnych do 

  odbyta w ubiegłym roku odprawa | XTaKc SPaZEZ 
 referentów prasowych Komend Cho- | Śląskiego. ; z 
rągwi, na której zostały omówione pod- Charakterystycznym jest fakt, Wielt 
stawowe zagadnienia zarówno organi- Uniwersytet Wiejski w Górkach keżercj 
zacyjne jak i programowe. kich zgłosiło się szereg osób z Uniwer- | oku (2 otaa zjem dro taka: 

W. najbliższym czasie mają być zor- | sytetów Wiejskich innych OBA ZACYJ | zynę lecz już lotniczą, bo kandydatów 
OGAR referaty prasowe we wszyst- | Oraz iż wśród uczestników jest 2 Po bardzo dużo. Ponadto rozpoczę- 
ich Komendach Chorągwi oraz  na- | wosławnych. |liśmy kurs radiotelegraficzny a po prze- stępnie Komendach Hufców. | Ę : szkoleniu utworzymy stałą drużynę ra- 

_, Główna Kwatera powie zorga- | Chorągiew Zagraniczna diotelegraficzną ze ah chłopców. 
nizować m. in. specjalny kurs prasowy Zarazem odbywa się kurs samarytański, dla ref. prasowych KB sd Ghchooi EO RA ICRERE © którego abepboencc będą SJ pełni 
i Komend Hufców. (HAP) W dniu 2-go | zdatni do służby sanitariuszy na wypa- 

W TROSCE O ROZWÓJ TURY- stycznia 1938 r. od- ka eee SE EGYCO Ais 

STYKI RARCERSKIJ Dy, sę Ryde |wztę pda, de ie aęgareśj 
(HAP) Turystyka harcerska rozwija | uroczystości 15-le- SE RE26 roku na dwóch kursach. kil- 

się w bardzo szybkim tempie. Dla jesz- | cia istnienia Acz pd iesięcia starszych chłopców uzyska- 
cze większego jej  rozpowszechnienia | OO RZE EO |ło dyplomy kierowców samochodowych, 
wśród młodzieży harcerskiej, odpowied- | NU" należącego do | aj Red z obkżniki roku możemy się po- 
nie władze harcerskie zamierzają m. in. | tewskiej PRERaaC a zycić 5 własnymi autami które dziel- 
w roku 1938: 1) wydać książkę propa- 2 ROOT, KBE służą idei motoryzacyjnej. 
gandową pt. „Dorobek harcerstwa w Obchód rozpoczął się zjazdem CJ Nakoniec i to należy podkreślić, że 
turystyce i obozownictwie*; 2) zorga- | Ryskim Domu Polskim delegacji „BA | p ków osiada wielką i bardzo dobrą 
nizować „Młodzieżowe Biuro Wyciecz- cerskich ze sztandarami z prowincji, | CZAI E PRE z 60 harcerz: : Ę SAWIRA! koście- orkiestrę dętą złożoną z 4 które obsługiwałoby  harcer- | oraz solennym nabożeństwem w koście i tele jizopopularni=ze naci podcż > 
stwo, szkoły i organizacje młodzieżowe; | le Matki Boskiej Bolesnej. Po południu | Dni Kaskówi na wiosnę br. grała na 

) zrealizować całkowicie ideę ubezpie- | odbyła się, również w Domu Polskim, | io obok orkiestry filharmonii, jak 
- ea oda | wodżco DARÓW Si. PURE zes > jĘ Ra: z równym. 
wszystkich uczestników obozów; 4) na- | akademii zaś, wieczór towarzyski. Nale- | 
ać Ściślejszy kontakt z Polską Ma |ży zaznaczyć, że drużyny polskie, były | NOWA SZYNA END CZ 
cierzą Szkolną, Zw. Ziem Zachodnich, |pierwszymi drużynami skautowymi naj GO P du ę RE 

ow. Rozwoju Ziem Wschodnich itd., | Łotwie. że: ? : t „| (HAP) z radością należy podkreślić 
wreszcie 5) rozwinąć w narcerstwie ru- | , W świecie harcerskim wziął również powstawanie nowych, oraz staty rozwój 
rystykę kolarską. udział spreanie przybyły Ę Rygi na iż PRZOWEA RACZ 

Ś szenia skautowych władz  łotew- ch i prowadzonych prze - 
HARCERZE NA SPADOCHRONACH | skieb deo Karcticwć polskiego. EWA ; ZAP 

W KRYNICY I ZAKOPANEM TWA Ostatnio w Krakowie miejscowe har- 
"  HAP) W dniu 30 grudnia ubr. roz- PO IRAG NOS cerstwo w __ Sukiennicach 
poczęły się w Krynicy oraz Zakopanein OLSK. ą 5 
dwa parodniowe kursy spadochrono- | (HAP) W następstwie zebrania Na- 
we, zorganizowane przez Główną Kwa- |czelnej Rady Harcerstwa Związku Na- 
terę Harcerzy, dla członków miejsco- rodowego Polskiego w St. Zjedn. AM" 
wych że pna 4 UOR Półn., RA OEARN A ce Harcerskich. 

rsach wzięło w sumie udział około | przystępuje w najbliższym czasie do re- c k 
PR s |orwanitacji harcerskiego ruchu młodzie- GÓRSKI EE ROR SZR 

  

żowego. k 
POZYTYWNA PRACA HARCERSKA Jak podkreślił na wspomnianym ze- W Zakopanem powstał Górski Krąg 

NA ODCINKU WIEJSKIM braniu Cenzor Świetlik: „została już kaka topi ia > AŻ sa e 
izowan ez Z. H. P. przed | wykonana (przez harcerstwo Z. N. P. skoordynowanie górskiej ruryscyki I za- 

m hczdista  Uatwtnsytat Wiej- | Ap. HAP.) kolosalna praca, którą obec- poznanie Harcerstwa z. Reo 
ski w harcerskim ośrodku w Górkach | nie trzeba pchnąć na nowe tory i roż- |bą Kręgu jest Z hronisko na 
Wielkich, rozpoczął już swą normalną | winąć do maximum możliwości. Szkielet | Głodówce w zaa Eski 
pracę. | już iorać Ra odbij: mięsa ojc, asi Wła 

a Uniwersytecie, znajdującym po- przedtem, zdajemy sobie sprawę z tego, | czy mat. ZA u 
pnia A jednym 3 badraków cór można ulepszyć, a jak usunąć skich. A w RER a KA 
ośrodka harcerskiego, przystąpiono do słabsze punkty”. ark — kursa RUA i górs je Kr Z 
przeszkolenia pierwszego turnusu ucze-| „Program pracy nad. młodzieżą — |się na dwie sekcje: RD a Gi 
stników. Liczba ich uzależniona od nie- mówił dalej Cenzor Świetlik — „musi nicką. „Adres kierownika regu; an 
wielkich jeszcze stosunkowo pomiesz- się urozmaicić, aby był bardziej pocią- | Załuski, RaZ Piusa s e 
czeń stojących do dyspozycji Uniwer- | gający, ciekawy i korzystnie na mło- Główna FAUR" F JĘZZĄ E: AE M 
sytetu, musiała być ograniczona do 30, dzież oddziaływający”. cerze znający lepiej Tatry i up x: jący 

  

  

"Chorągwi Lubelskiej, zresztą nie na 

Ogłoszenie 
  

czynnie górską turystykę mogą być| Chorągiew Lwowska | Chorągiew Poznańska RE $ | g przyjęci do Kręgu po letnim obozie dla 

początkujących lub dla wprawnych | pęRąCĄ LWOWA NA ODCINKU | NACZELNIK HARCERZY Szczegółowe informacje będą podane 
w następnych numerach pisma. | „STARSZYCH CHŁOPCÓW* | W POZNANIU 

> | Lwów rozwinął bar- 
Chorągiew Lubelska | dzo ożywioną dzia- 

A | łalność na odcinku = 
GIONAL LUBELSKI . „starszych _ chłop- cowych . Chorągw. 

Re: DONE! ców". Działalność ta Poznańskiej, w k NA TERENIE GÓREK WIELKICH | "age" EZR rej wziął _ udżia 
A Rt Naczelnik Harc 

Piękną inicjatywę | a nowej, też nie- | rzy hm. Trylski. 
podjęła Lubelska | długo będzie trzeba oczekiwać .pomyśl- | 
Chorągiew _ Harce- |nych rezultatów. 
rzy. Doceniając zna- | 
czenie posiadania, w | 

RZ jaknajszybszym cza- | 
sie, dobrze wyposa= 

; żonego pod każdym 
względem ośrodka kształcenia w star- | CIEKAWE ODCZYTY Naczelnik Harcerzy korzystając z szyzny, jakim mają być Górki Wielkie, | i 7 „_|bardzo licznego obesłania odprawy miał postanowiono zbudować na terenie tego | Koło Harcerzy z czasów walk o Nie- możność wyjaśnić cały szereg spraw ośrodka, wysiłkiem całej Lubelskiej Cho- | podlegrość we Lwowie organizuje Cyki | związanych z porozumieniem e BO rągwi, regionalny domek, któryby słu- | odczytów dla instruktorów harcerskich | pogłoskom pewnego odłamu pras par- żył w. ciągu całego roku „Uniwersyteto- | Osób zainteresowanych pracą harcerską. | tyjnej — rrożwiało zastrzezenia ROZ 3 

ywa iejskiemu, latem zaś stał do dy- | Pierwszy odczyt pt „I hologiczne pod- rych. instruktorów Chorągwi. Poznań- spozycji Chorągwi. jstawy pracy harcerskiej” wygłosił P. N: RE > c 
Dla zrealizowania planu sororzono | czele Wydziału Szkolnictwa Średn D Najlepszym tego dowodem iż hufco- 

specjalny „Fundusz Inwestycyjny: Gó- Zie > e kaz EW WA E ZAjirA wi, na skutek uzyskanych wyjaśnień, wyż 
rek* który poprzez opodatkowanie in-| cz jrazili całkowite zaufanie do Rady Na- struktorów i obozów, imprezy docho- 1 M czelnej oraz przełożonych władz karcer- dowe jak np. „góreckie zabawy karna- | Chorągiew Łódzka skich. ż wałowe*, wydanie specjalnych znacz- | z 
ków i pocztówek „góreckich”, opodat- | CHORĄGIEW ŁÓDZKA POBUDZA 

kołowa aj Glaca" oi |  SPÓŁDZIELCZOŚĆ  ODIOWIEDZIKEDAKCA 
kości, żelaza it Jal wreszcie „pojedy- | Na jesieni Ł ES U YOBATCZJ naj UDAW ORAL LLP.) SE bł e EE | Ada Jesleni b. r-| jetnóść porozumiewania się „o: > nek" — ma w ciągu roku zebrać odpo- Chor. Łódzka przy Przy dobrej woli i chęciach należną 
wiednią sumę to znaczy 5.000—6.000 zł. współudziale  „Spo- wprawę można uzyskać. 2) Na zapisa- 

<reff_| ć oaclałose lui aę e EP . E. zk PaBE zezwolić w 
RE” Sroda „5 |drodze służbowej hufcowy. 

liczniejszej i Nejboganszej będzie podjęta kozi oai RESPONDOJ 
przez inne Chorągwie, których ambicją N> keZ ą ABA i „KG BAGSĄ SPASZEREDTÓWACZ! osiadanie właa | czestników. Obecnie Al chiuj niaj afablaj Amikoj, kiuj Ę również posiadanie własnego | , go ona jem akcja by zdobyte ooh Badr ku ka KE 
domku regionalnego na terenie Górek |PFO%ać: J Ja ly ziobyte przez |bonyolis sendi al ni Kristnaskajn kaj. Wielkich kursistów wiadomości zostały rozszerzo- | Novjarajn bondeziroj — Redakcio de » ź .. | ne na terenie całej Chorągwi — i pobu-; Skaut elkore dankas kaj reciproke de- Zobaczymy, która Chorągiew będzie dziły ruch spółdzielczy w Harcerstwie. |ziras: chion plej bonan en Nova Jaro 
następna. | | 1938. 

  

Należy przypuszczać, że inicjatywa 

  

Dowodem zdrowia i tężyzny fizycznej są piękne i bujne 
włosy. Dlateśo współczucie budzi widok młodego człowieka, 
którego głowa pokryta rzadkim, anemicznym włosem, przy- 
świeca już łysiną. 

Jedną z głównych chorób powodujących przedwczesne 
łysienie jest łupież i łojotok. 

Choroby te zwalcza skutecznie 

OLEUM PETRAE GLIMAR 
jedyny w Polsce preparat, którego dodatnie dziłanie zo- 
stało stwierdzone 20-tu orzeczeniami klinik i lekaży der- 
matologów. Z kuracją nie wolno zwlekać, lecz należy ją 
rozpocząć natychmiast, skoro zauważy się zbyt silne wy- 
padanie włosów. 

OLEUM PETRAE GLIMAR sprzedają: apteki, drogerie 
i perfumerie, 

   



  

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 
  

  
ORG OSS Z0-PONEASA, PRENUMERATA przy zamówieniu S K A U T cała strona „pł 20. „1; 2 105, 4 z 55. 

e$z: wynosi mies, | kwart. | roczn, ; = > ; . b 3 W tekście 50% drożej. Przy ogłoszeniach s >= Et | kę | Ż. TOM XXV seryjnych odpowiedni rabat, RaZ PJS kx Nr bieżący 35I Drobne za wyraz 15 gr. Najmniejsze 10: Be fcwian 290 | 870 7 26— BA słów, największe 50 słów. 0... . „| 560 | 1680 | 50— Wydawca: Dla harcerek i harcerzy 10 gr za wyraz- I 
A 

przy zamówieniu większej ilości niż 20 Z. O. Lwowskiego Z. H. P. Nekrologi RE za wyraz, najmniej _ egzemplarzy, należy liczyć za każdy Redaktor naczelny i odpow. - jednak zł 5*— egzemplarz 14 gr tj. miesięcznie 28 śr Mgr WIKTOR FRANTZ Życzenia izakhżełoch mewa ód kwartalnie 84 gr, rocznie zł 250. Prenu- ż: Ę : : : meratę wpłacać przez P. K. O. 504610 op O: ScdAEeji ogłoszeń uwzględniane są nieobowia- lub ekażo do biiekociE, Nr 58 DRONBŁAW: ŻYCHIEWIEZ Zzująco w miarę możności umer pojedynczy kosztuje 25 groszy Kierownik Wydawnictwa Rękopisów redakcja nie zwraca Warunki kolportażu wysyłamy na żądanie WŁADYSŁAW WENZEL Artykuły zamieszczane w piśmie nie ż ; ; są honorowane     
  

- Harcerzu Pomiatoi ! Wielką cnotą 
jest oszczędzanie. Oszczędności 

SWE SKŁADAJ W 

GALICYJSKIEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI 
> WE LWOWIE 

  

której wkłady korzystają 

z poręki Państwa Polskiego 

. Za złożeniem zł 5'— na książeczkę 
oszczędności Kasa wyda puszkę 
oszczędnościową BEZPŁATNIE 

  

Czy czytałeś już książkę o WIELKIM WODZU? 

  

2.2 e nl 85m ugi: GB a h ay 
1863" — poem. Gazette of Skaut. The 1863 — potme. Gazette de Skaut. Une |1863 — poemo .Gazeto de Skaut. Gran- great anniversary. Develop standards. | grande anniversaire. Elevons les Sten- da datreveno. Derulu standardojn. Voćo About our balloting. One report of ski. | dards. Nous votons. Un reportage d'hi- endiskutado. Ski - veturbabilado. Jubi- „The jubilee of a great Pole. 'The scout ver. Le jubilć d'un illustre Polonais. Les |leo de granda Polo. Skoltoj en Sambor _ęf Sambor in 1910—14. Gray Fir mur- |scouts de Sambor en 1910—14. Le Sapin |dum 1910—14 jaro. Griza Piceo mughas. -murs. New books. Scout news. 'The Gris murmure Livres envoyćs. Nouvel- Alsendaj  libroj. Sciigoj de  Skaut. a” insertions. | les de Skaut. Les annonces. | Anoncoj. : | 
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e " fortnigthly for scouts and girl guides. Rote bimensuelle 4 usage des śclai-  dusemajna revuo por skoltoj kaj skol- SA 
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Tłoczono w „Drukarni Polskiej" B. Wysłoucha, Lwów, ul. Krasickich 18 a. 

PIES SE ZOROZEWIANZBY  


